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a» R  K  o  L  Ą  W .
M o u a r r h y a  A u s t r y a c k a .  —  Anglia.  —  F ra n cy a . \ Y ł o c h v .

P ru s y , W ia d o m o ś c i  hand lowe.

M o n a r c h y  a A u s t r y a c k a .
I & z e e s  u r z ę d o w a .

L w Ó W , 22 go  paźdz i e rn i ka .  J eg o  c. k.  apos t .  Mość r a c z y ł  
n a j w yżs zym  w ł a s no r ęc z n i e  podp i s a nym  dyp lomem Jan a  A echay, g a ­
l i cyjskiego r ad cę  ap e l a c j i  w dowód  na j ł a s k aw sz eg o  uznan ia  j ego  d ł u ­
go le tn i e j  i odpowiedn ie j  s ł uż by  n iemnie j  dowiedz ione j  we wsze lk i ch  
oko l i c z no śc i a ch  w ie rn oś c i ,  w y n i e ś ć  n a j ł a sk a n i e j  do s tanu s z l ach ec t wa  
au s t ry ac k i eg o  z  p r z y d o m k ie m  „ E d l e r  von Felseis.**

L w ó w  * 22 go  paźdz i e rn i ka .  J ego  c.  k.  apo s t .  Mość  r a czy ł  
n a jw y żs zy m  w ł a s n o r ę cz n i e  podp i s anym dyp lomem Ka ro l a  L u d w i k a  
M a llz ,  r a dc ę  min i s t e ry a ł n ego  p r zy  na jwyższe j  w ład zy  po l i cy jne j ,  w 
dow ód  na j ł a sk aw sze go  uznan i a  j e g o  w ie lo l e tny c ł ) , w i e r n yc h  i od po -  
w ied ny ch  u s łu g  w yn ie ść  na j ł a skawie j  do s t anu  s z l a ch ec t w a  a u s t r y ­
ack i ego z p r zy do m ki em  „de  Mał tenau.

E j \ v Ó w  ,  23go  paźdz i e rn ika .  J eg o  c. k.  apost .  Mość r ac zy ł  
na jw y ż sz y m  w ła sn o r ę cz n i e  podp i s a nym  dyp lomem F ra n c i s z k a  K o c h , 
c.  k.  r ad cę  i na d p n b o rc ę  ka sy  ogólnej  d łu g ów  pa ń s t w a  i b a n k u ,  w 
dowód  n a j ł a s k aw sz eg o  uz nan i a  j e g o  w i e r n y c h ,  n i ez m o rd o w a n y ch  i 
odp ow ied n yc h  u s ł ug  p r z e z  więce j ,  j ak  p i ęćdz i es i ą t  la t  s p r a w o w a n y c h ,  
p r z y  spo so bno śc i  umie szczen i a  go  w za s ł uż on ym  s t ani e  s p o c z y n k u ,  
w yn ie ść  na j ł a skaw ie j  do s t an u  s z l a c he c tw a  au s t ry ac k i e g o  z  p r z y d o m ­
kiem „ E d le r  von  Langentren** bez  op ł acen i a  t aksy .

L n ó w  ,  27 .  paźdz.  J ego  c. k .  ap os t  .Mość r a c zy ł  na jw yżs zym  
w ła sn o r ę c z n i e  podp i s anym dyp lomem,  Igna ceg o  Grobom, ma jo r a  w 40.  
p u łk u  p i echoty  ka w a le r a  de R o ssb ach ,  w yn ie ś ć  na j ł askawie j  do s t anu  
s z l a c h e c tw a  a u s t ry a c k i e g o  z p r z y d o m k ie m  „ E d l e r  von Brfickenau.**

S p r a w y  k r a j o w e .

P r o f e s o r  Hue w yd a ł  j a k  w iadomo  „Ob ja śn i en i a  au s l ry a ck i c j  li­
s t o wy  k a r n e j 1* ( Erlauternngen des óslerreichischen S tr u fy e s e lz c s ) , 
k t ó r e  się w w yso k im  s topn iu  od zna cza j ą  j a s no śc i ą ,  nau kow a  d o k ł a d ­
nośc i ą  i b y s t r o śc i ą  p r aw n ic zą .  Szc zeg ó l n i e  uwagi  g od nym  j e s t  ' sposób 
w j ak i  a u t o r  r o zb i e r a  k w e s t y ę ,  k iedy  p r z e s t ę p s t w o  d r u k o w e  st aje  
się k a ry g o d n e m .  W  tym  wzg lędz ie  p o w ia d a :  „ P o d c z a s  gdy  w s z y s t ­
k ie  Europe jsk i e  u s t a w y  o p ra s io  a z, n iemi  takżo  i t e k s t  dawn ie js ze j  
a u s t ry ac k i e j  u s t a w y  wzg l ędem d r u k u ,  u s t anawia j ą  k a r ę  dla w s z y s t ­
k i ch  osób ma ją cyc h  udz i a ł  w k a r y g o d n e m  p i śmie  d r u k o w e m  z a z w y ­
czaj  do p i e r o  po ukońc zen iu  d r u k u  i po z a cz ę t cm  j uż  p rzyna jmn ie j  
r o zda n i u  go inną m o s o b o m : op i e r a  się nasza  t e r a źn i e j s za  u s t aw a  t a k ż e  
i w t ym w zg lędz ie  na na tu r a lne j  z a s a d z i e ,  że  każd ego ,  k to  w j a k i e j ­
ko lw i ek  k a r y g o d n e j  c zynn ośc i  miał  u d z i a ł ,  s ł uszn i e  j u ż  w ted y  ka r ać  
m o ż n a ,  gdy  sam z swo je j  s t r o n y  to uczy n i ł  a lbo p r z yna jm n i e j  r z e ­
cz yw i śc i e  to c zyn i e  r o z p o c z ą ł ,  co p r z y t e m  s t a now i  j e go  k a r yg od ny  
u d z i a ł ,  i j eże l i  po t em da l sze  w y kon yw an i e  k a r y g o d n e g o  u c z y n k u  już 
od n iego  n i e z a w i s ł o ,  albo innemi  s ł o w y ,  j e że l i  w yk ona n i e  lub p r z e ­
r w a n i e  już ro z p o c z ę t e g o  k a r y go dn eg o  czynu  j u ż  więcej  n iezawi s ło  
w y łą c zn i e  od j e go  wol i  lub cz yn no śc i . c! ,

„ J e że l i  się wiec  z w a ż y  na tu r ę  p r z e s t ę p s t w  pope łn ionych  p r z ez  
d ruk i ,  t e d y  r ze c zy w i ś c i e  p r a w d a ,  ż e  wina  i karygodAośó  ni e l rży  b ez ­
poś r edn io  j u ż  w  i s toc i e  t r e ś c i ,  ale r acze j  w  tem,  że  t r e ś ć  p r zec iw na  
u s t awie ,  n i e p r aw n a  lub p r aw o  n a r u s z a j ą c a ,  w k tó r e j  r z e cz y w i ś c i e  
z a w a r t a  j e s t  i s t o t a  czyl i  m a t e r i a  peccans  k a ry g od ne j  c z y n n o ś c i ,  i n ­
nym  osobom się ud z i e l a ,  a t o  n i e t j l k o  f i zyczn ie , ,  a le  i u m y s ł o w o ,  t.  
j .  s amo  nap is an i e  p isma  choc i ażby  co do t r e ś c i  z a s ł ug i w a ło  na ka r ę ,  
—  dopók i  s ic go  s t a r a nn i e  t r z y m a  w zam kn ięc iu  n.  p. w p ry w a tn y m  
pamię tn i ku ,  z k tó r e g o  ca łe j  t r e ś c i  ka żd y b y  j a s no  pojął ,  że  nigdy n ie -  
b y ł  p r z e z n a c z o n y  do udz ie lenia  i nnym —  sam o  t e dy  napi s ani e  u w a -  
ż a ne m  być  może  t y lk o  za  (p i s e n tn ą )  „m yś l  i w e w n ę t r z n y  zamysł** z 
so b ą  s a m y m ,  ale j e s zc ze  „n i e  za  z e w n ę t r z n y  z ł y  u c z y n e k p r z e t o  
w e d ł u g  wy ra źn eg o  p r zep i s u  §.  11.  za  podobny  uc z y n e k  n ikogo  n ie ­
m ożn a  poc i ągać  do odpowiedz i a lnośc i .  —  Z tą d  więc  wy n ika ,  Ze każdy ,  
k o m u  ze  w zg l ęd u  na d ru k  co do t r e ś c i  z a k a z a n y  p r z y p i s a ną  być  ma 
k a r y g o d n a  w i n a ,  dop i e ro  w w sp om ni on em  s t a d y u m  swe j  c zynnośc i

l może  się s t ać  k a r y g o d n y m -  a to w e d łu g  powyże j  ws pomniane j  z a -  
( sady t akżo w ted y ,  gdy się z  swo je j  s t r o n y  dop uśc i ł  t ak ie j  z e w n ę t r z n e j  

c z y n n o ś c i ,  k t ó r a  ud o w a d n ia  j ego  ( z ł y )  z a m y s ł  udz ie l ania  te j  k a r y -  
i godne j  t r e ś c i  t a k że  i nnym , i k t ó r a  s ię w e d łu g  p r z ep i su  §. 8 .  o k a -  
j zu jc  j a k o  „ cz y n n o ść  wiodąca  do r z e c z y w i s t e g o  w yko na n i a  c z y n u ,  t.
■ j .  do r ze cz y w i s t e go  udzielenia  t ego  p isma  i nnym os o b o m .**

„ T e n  na tu r a lny  począ t ek  w i n y ,  różni  s ię u o sób p r z y c z y n i a ­
j ą cy c h  się do udz ie len i a  podobnego  d ru ku  i n n y m ,  a to w e d łu g  r ó ­
żnicy ich czynnośc i .  J eże l i  s i ę  bowiem za s t a no wi my  nad czynno śc i ą  
a u t o r a ,  t ł umacza  i r e d a k t o r a ,  t e dy  r z e c z ą  j e s t  pewną ,  żc  k a żd y  z 
nich,  w chwil i  k iedy r o zm no ży ć  się ma j ące  dzie ło ( r e k o p i s m o )  od 
s iebie  w y d a j e ,  aby je d r u k o w a n o  t.  j .  odda j e  do d r u k u ,  n i c ty lko  
z a cz ą ł  c zy n i e ,  ale w ła śc iw ie  n a w e t  zup e łn i e  uczyn i ł  t o ,  co z swojej  

j s t r o n y  dla udzie l enia  d ru k u  i nnym uczyn ić  z a m i e r z y ł ;  a lbowiem od 
1 owej  chwil i  niczależy j u z  od j ego  mocy  ani od j e g o  woli  dok ona n i e  

r z e cz y w i s t e go  zapoz nan i a  d rug i ch  z tern p i smem,  rów n ie  jak i z an i e ­
chanie  t ego udz ie len i a  nie od n iego j u ż  zawi s ło .  —  T o  s amo  t y c z y  
się t a kż e  w y da w cy  i nak ł ad cy ,  od chw i l i ,  k i edy  n i c ty lko  p r z y r z e k l i  
w ydr uko wa n i u  d z i e ł a ,  ale r z e cz y w i ś c i e  j u ż  zaczę l i  w y d r u k o w a n i e  t,  
j. k iedy  je podal i  do druku,**

Co do o sądzen i a  wspó lnej  w iny w pop e łn i en iu  p r z e s t ę p s t w  d r u ­
k o w y c h ,  wych od z i  a u to r  z  lego  z d a n i a ,  żc  y, j ednej  s t r o n y  s amo 
p r zez s i ę  się r ozumie  , a z d rug i e j  s t r o n y  no lur a inf e  wyn ika  z  ducha  
u s t aw y  i z po j edy ncz yc h  je j  p o s t a n o w i e ń ,  ż c  wina u cz e s t n ik ó w  z a ­
czyna  sio właśn ie  z po c z ą t k i e m  ich umyś lneg o  i r o zm y ś l n eg o  u-  
dz ia łu.  ‘ ' ' °

Co do k w e s t y i ,  czyl i  z oddan i em do d ru k u  dz ie ł a  r o zm no ży ć  
się ma j ącego  ze  s t r o n y  au to r a ,  t ł u m a c z a  lub w y da w cy ,  p r z e s t ę p s t w o  
uza sadn ione  t r e ś c i ą  d r u k u  j e ż  j es t  spe ł n io ne  lub t y lko  z a m i e r z o n e ,  
o ś wi adc za  a u t o r ,  żo cię w p ra w d z i e  dw a j  zn ak om ic i  j u r y ś c i ,  pp .  Ha -  
r u m  i F i i i h au f  w r z e c z o n y m  w y p a d k u  o świadczyl i -  z a  spe łn i en i em 
p rz e s t ę p s t w a ,  żo mu się j ed na k  ten w y k ła d  w yd a j e  b yć  b ł ę d n y m ,  
s rog im ,  n iebezpiecznym- ,  tw ie r d z i  p r z e t o ,  żc  tu t y lko  o zam yśle  
( Versuch)  może  być  mowa ,  i na  pop r c i e  swego  zdan i a  cy tu j e  t e k s t  
ki lku u s t ę p ó w  u s t aw y  j a k o  g łów n ie  ob ow iązu j ący  a o p r óc z  t ego  o d w o ­
łuje się do realnej natnry  p r z ed m io tu  w k w es ty i  będąc eg o ,

„ Z r o b io n o  j u ż  powyże j  u w a g ę ,  mówi  au to r ,  ż e  w czynnoś c i a ch  
k a r yg od nyc h  p r z ez  d ru k  pop e łn i onych ,  w ł a śc iw y  p u nk t  k a r y g o d n y ,  a 
więc t em  pewniej ,  s po łn i en i e  ka ry g od ne g o  uc z y n k u  za l eży  d o p i e r o  w 
do ko na n em  udz i e l en iu  d r u k u  i nnym osobom,  Można p r z e t o  k o n s e ­
kwen tn i e  w uc zy nk u  oddan ia  r ęk o p i sm a  do d r uk u  t y lk o  p r z y g o t o ­
wu jącym do p i e r o  to udz ie len i e  d r u k u  i nnym o s o b o m ,  u z n a w a ć  n a j ­
więcej  p oc z ą t e k  r z e c z y w i s t e g o  w yko na n i a  c zy n u  p r z e z  u s t a w ę  za  
zb rodn i ę  u z n a n e g o ,  a lbo s ł owa mi  p a r a g ra fu  8.  odn os zą ce g o  się do 
wsze lki ch  u cz y n kó w  z b r o d n i cz y ch ,  na jw ięce j  „ za  u cz y ne k  w iodą cy  do 
r ze c zy w i s t e go  pope łn i en ia  zbrodni** t.  j .  t y l ko  za z a m y s ł  ale n igdy  
za  spe łn i en i e  z b ro d n i . “

T e  p r z y t oc ze n i a  będą d o s t a t e c z n o , aby j a k  naj j aśni e j  u d o w o ­
dnić,  żo pos t anow ien i a  z r ew id o w an e j  u s t a w y  ka rn e j  , o ile się t yc zą  
p r a s y , po w s t a ł y  na pod s t a wie  s t a r a n n y c h  i sum ien ny ch  r o z w a g ,  i 
t y l ko  dla t ych  mog łyby  być  uc iąż l iwe ,  k t ó r z y h y  p r a s y  użyć  Chciel i  
za ś r o d e k  do b ez k a r n e g o  ile możnośc i  popi er an i a  k a r y g o d n y c h ' o e l ó A ,

( L . li. a .)

(Organizacja zarządu tytoniu i tabaki w Węgrzech. )
W i e d e ń ,  7.  l i s t opada .  J e g o  c. k. Apo s to l s ka  Mość r a c z y ł  

n a j w yżs zem  po s t an ow ie n i em  z dnia 4.  g ru d n i a  1851 po tw ie r dz i ć  p r o ­
w izo r ycz ną  o r g an i z ac y ę  w zg l ędem z a r z ą d u  t y ton iu  i t abak i  w tych  
k r a j a c h  k o r o n n y c h ,  w k t ó r y c h  og ło s zon y  na jw y ż sz y m  p a t e n t e m  z 29 .  
l i s t opada  1850  r egu l amin  mono po l u  t y to n i u  i t abak i  w sz e d ł  w r z e ­
czyw i s to ść .  S p r a w y  po ł ą cz on e  z  z a ku pyw an i em  i t e c hn i c z ny m  k i e r u n ­
k iem k u l t u r y  t y t o n i u ,  p ro w ad z i  pod na dz o re m  d y r e k t o r a  f a b r yk  t a ­
bak i  i t y t on iu ,  pos t a n ow io ny  z  t y t u ł e m i r angą  na.dradzcy f i nanso ­
wego n a jw y ższ y  za r z ą d z c a  w P esz c i e  t udzi eż  pod rz ęd n i  mu z  t y t u ­
ł em  i s t o pn i em  r a d z c ó w  f i nansowych  i n s p e k t o r ó w ,  m aj ący  u r z ęd ow ą  
si edz ibę  w P es zc i e ,  To in a ,  T c m c ś w a r z c  i M a r o s -V a s a fh e l y  , a na ko -  
niec z  t y t u ł e m  i s t opn iem s e k r e t a r z y  f i nansowych  pos t anowien i  ad-  
j uukc i  i n s p e k t o r a t u  w  Sz e ge d yn i e  i Debreczyn i e .

Do p r z y j m o w an ia  liści t y t on i u  i r o z s e ł  nia ich f ab rykom , z a ­
p ro w ad z on o  dz i es i ęć  u r zęd ów  za k op u j ą cy ch  z t r zy na s t ą  s t a c j a m i  fi- 
ł i ahiemi .  ( f j . k . a . j

(Wiadomości potoczne * Wiednia.)

W i e d e ń ,  fi- l i s topada .  W k r ó t c e  r oz p i s a na  będz i e  l - ekr a t acya  
na r o k  1 8 5 3  z  og ło szen i em od no śn yc h  r o z p o r z ą d z e ń .  A sen fe r ow an ie



r o z p o cz n i e  się w mar cu .  Up ew n i a j ą  , że  l iczba żąd an y ch  r e k r u t ó w  
będz i e  t ym r az em  ba rd zo  mała .

—  !Va p o w tó rn e  p r o p o z y c j e  wz ię to  t e r a z  pod o b r ad y  mini s te -  
r y a l ne  p r z e d m io t  wagi  s zczeg ó ln e j .  I dz i e bowiem o u r zą dz en i e  linii 
k o m u n i k a c y jn e j  m iędzy  T r y e s t e m  i N o w y m - Y o r k i c m ,  p r z e z c o b y  mię­
dzy  A u s t r y ą  i A m e r y k ą  o t w o rz o n o  b e z p o ś r e d n i ą  k o m u n i k a c j ę .  Ad mi ­
n i s t r a c j a  r z ąd ow ą  p r z j c b j l a  się o ty l e  do le j  p r o p o z y c j i ,  o ile o -  
k r e t a  ma j ące  być  do tego p r ze z na c zo n e ,  będą ko sz t e m  rz.ądu zb u d o ­
wane,  i pod pewneni i  w a r u n k am i  s t ano wi ć  czę ść  au-s t ryacki ej  m a r y ­
narki .

—  Dla o si ągnięc i a j e d n o ś c i  w w y k ła d z i e  nauk i z a p r ow ad zen i a  
j ed n a k o w e g o  t r y bu  s z k o l ne go ,  r o z p o r z ą d z i ł o  m in i s t e r yum  oświecen i a ,  
Zc tej  z imy  o d by w ać  ma k a żd y  p r z e ł o ż o n y  s zk ó ł  m ies i ęczne  kon fe ­
r e n c j e  z nau czyc i e l ami  s zko lnymi ,  i znos i ć  się z nimi wzg l ędem p ł a­
tni n au kow ego  i t r y b u  w y k ł a da n i a  nauk .  Od cz a su  do cza su  p r z y t o ­
mn y  ma być na tycli  k on fe r e nc y ac h  t ak że  i d y s t r y k t o w y  nadzo rca  
s zkó l .

—- W  c. k . m e n n ic y  pra cują  n ie u s ta n n ie ,  a od n ie ja k ieg o  c z a s u  
w yb ija ją  s z c z e g ó ln i e  m ied zianą  m o n e tę  z d a w k o w ą  i sr e b r n ą .  W  s k ł a ­
dach m e n n ic y  l e ż y  k i lk a s e t  c e t n n r ó w  s r e b r a ,  k t ó r e  te r a z  wybijają  
w e d ł u g  n o w e g o  s y s t e m u  m o n e ty .  f  VU. l ' l . \

(Kurs wiedeński z 10. listopada 1852.)
O b lig ac je  długu państw a 5 %  t)47/ , ( i ! A % %  84T/ j e ; 4 %  IG. 4 %  z r. 1850 
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m iejsko bank. — . Akcye bankow e 1327. A k c je  kolei pół. 2230. U loąniekiej 
kolei żelaznej 7883/ 4. O denhurgskie. — . B udw ejskie —, D unajskiej żeglugi 
parów . 717. Lloyd — .

A n g l i a ,

(Bankiet u lir. Derby. — Okólnik do rząd. członków parlamentu. — Poprawne 
„ .  lokomotywa.)

L o n d y n ,  2 . l i s t opada .  I ł r ab i a  D erby  p r z e s ł a ł  do k o n s e r w a ­
cy jn yc h  cz ło n k ó w  izby w yższe j  z a p r a s z a j ą c e  bilety na b a n k i e t  dnia 
10 .  b. m. T e g o  s am ego  dnia  będzi e  pan Dis r ae l i  p r z y j m o w a ć  swych  
p r zy j a c ió ł  u siebie.  Okó ln ik i em zawiad om iono  w szy s t k i c h  rządowych,  
c z ło n k ó w  pa r l ame n t u ,  ż e  w y b ó r  m ó w c y  na s t ąp i  dnia  4. l i s t opada ,  i 
że  m o w a  od t r on u  będe ie  od czy t a na  dnia  11 .  b. in. W y b ó r  mówcy 
nie dozna  za p ew ne  żadne j  o p o z y c j i .

Na kolei  m iędzy  L on dy n em ,  M an sz es t r e m i B i r m in g ha m  buduj ą  
l o k o m o ty w a  wed łf i g  no wego  s y s t e m u ,  k t ó r e  zwycz a jny  poc i ąg  pa sa ­
ż e r ó w  maja t r a n s p o r t o w a ć  w dwóch  godz i na ch  z L o n d y n u  do B i r ­
ming ham  (o d l eg ło ść  14 0  angi el sk i ch  mi l ) .  J ed en  z t ych  s zybk i ch  lo- 
k  o m o ty u  ów j e s t  j u ż  sk o ń c z o n y ,  i na odby t e j  p r z e d w c z o r a j  próbi e 
d ok o n a ł  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co sobi e  j* go tw ó r c y  panowie  F airba irn  
po nim obi ecywa l i .  W  dowód dosk on a l e j  j ego k o n s t r u k c j i  wymien ia j ą  
t o ,  ż e  w 45  lp inu t ach,  gdy  ogień w k o l i a ch  ro zp a l o n o ,  o k az a ł a  sie 
j u z  s i ła  c i śnieni a s io fon tów na cal  k w a d r a t o w y ,  po dczas  gdy  w z w y ­
cza jn ych  l o ko m o ty w a c h  ang i e l sk i ch  p o t r ze b a  t r zy  godz in  czasu  dla 
o s i ągni ęc i a  tego s am ego  r e zu l t a t u .  No wy  ton l o ko m ot y w  p rz y  n a j ­
w iększe j  s z yb ko ś c i  może  o s i ągnąć  s i łę  0Ó0 koni .  Będz ie  aż  w tedy  
u ż y w a n y ,  gdy t o w a r z y s t w o  będz ie  mogło  d y sp o n o w a ć  ki l koma ,  k tó r e  
na  t en  sam spo só b  są z rob io ne .  T ak i e m i  ma szynami  będz i e  można  
odb yć  d ro gę  z L o n d y n u  do D ow er u  w  1 % ,  a z L o n d y n u  do Br ig -  
t l ion w 3/ 4 godz iny .  (P .  Z . )

R o z m a i t e  '
  \V b i u r z e  t o w a r z y s t w a  te l eg ra fu  p o d m o r sk i e g o  w Lond yn i e

ro b i on o  d. 3 1 .  z.  m. po południu  p i e r ws ze  p ró b y  i t e l eg r a fowan o  
b e z p o ś r e d n i o  do P a r y ż a  i z  P a r y ż a .  Z e b r a ł o  się k i lku  d y r e k t o r ó w  
z  b iu r a  Cornhi l l ,  a do n ich p r z y ł ą cz y l i  się na j zna ko mi t s i  uczeni  w  
zaw od z i e  umie j ę tn ośc i  p r z y r o d z o n y c h .  N o w e  d ru t y  aż  do Dovc r  po ­
c iągn ię to  p r zec iw  u ży w an em u  d o ty ch cz as  sy s t e m o w i  nie w zd łu ż  kole i  
ż e l azne j  lecz  w zd łuż  daw neg o  go śc iń c a  pod z iemią .  W  Dove r  by ły  
po ł ą cz on e  z p o d z i e m n y m ,  a ten w Calais  b e z p o ś r e d n io  z pa ry sk im  
d ru t e m .  Py t an i a  i odp ow iedz i  na s t ępy  wa ły  po sob i e  w  okamgnieniu .  
Między inncai i  p r z e s ł an o  z L o n d y n u  n a s t ę pu j ąc ą  dep esz e  : „ D y r e k t o ­
r o w ie  p od m o r sk i e g o  t e l eg r afu  w yr a ż a j ą  J eg o  ce s a r zc w .  Mości  ks i ęc iu  
p r e z y d e n t o w i  na j czu l s ze  podz i ę ko wa n ie  z a  w spa rc i e  u życ zan e  za w sz e  
ternu z a k ł a d o w i  dla u r zą dze n i a  s z y b k i e j ,  b ez poś r edn i e j  k o m u n i k a c j i  
m iędzy  F r a n c j ą  i Angl ią .  Oby  t en  cud ow ny  wy na l a ze k  t akż e  i pod 
C e s a r s t w e m  p rz y c z y n i ł  się do u t r zy m a n i a  s po ko j u  i pomyś lno śc i  świa t a .

—  T e l e g r a f  p od m or sk i  „ C o m p a n y 11 po ł ąc zy  tego t ygodni a  e l ek ­

t r y c z n ą  s i eć  swo ją  p r z e z  ca łą  E u ro p ę  ro z p o s t a r t ą ,  z  bank iem i g i e ł ­
dą L o n d y ń s k ą .  Do Ca la is  p r z y c h o d z ą  dep e sz e  z  p r z e s z ło  2 0 0  mias t  
eu rop e j sk i c h ,  zknd za  po m o c ą  d ru t u  p o d m o r sk i e g o  do Dover ,  a z t a m -  
tąrl t e l e g r a f e m kole i  ż e lazne j  do d w o rc a  kole i  ż e l azne j  pod L o n d o n -  
B r id ge .  Z  tego miejsca  aż do w ł a śc iw ego  mias t a  L o n d y n u  nic do­
chodz i ł  j u ż  t e l e g r a f ,  a do p r ze w ie z i e n i a  tam d epe sz  t e legr af i cznych  
k on ny m  p os ł a ń cem  po t r ze b a  by ło  dz i e s i ęć  minu t ,  w ła śn i e  tyle co do 
p r z e s ł a n i a  i cl) z P a r y ż a  do L o n d o n -B r i d g c .  L e c z  i t a  mał a  z w ł o k a  
by ł a  dla  Ang l ików uc i ąż l iwą .  Z a cz c m  t e go  j e s z c z e  t ygod n i a  p r z e ­
p r o w a d z ą  d r u t  e l e k t r y c z n y  z b iu r a  w Cornh i l l  ( w  C i ty )  w zd łuż  wiel ­
k iego  m o s tu  na Ta mi z i e  do d w or ca  kolei  ż e l azne j .  Bówn icż  zam ie -

(„Timssa o sianie Irlandyi.)
L o n d y n ,  28 .  p aźdz i e rn ika .  G a z e t a  Times' z aw ić r a  l i st  o s t a ­

nie I r l andyi .  A u to r  donos i  z swej  p o d r ó ż y  w h ra b s tw ie  Mayo,  że  
cały d y s t r y k t ,  u p r a w ia n y  p r z ed t e m p rz ez  ki lku ma łych  d z i e r ża w có w ,  
zamien i a j ą  t e r a z  w wie lki e  ł ą k i ,  a m ianowic i e  w sposób  b a rd z o  p o ­
j edynczy .  Cs ł ą  l ud no ść  j e dn om i ło we go  d y s t r y k tu ,  wy pęd za j ą  z domu ,  
nie t r o s z c z ą c  sie byna jmn ie j  o to  , dokąd  się uda  i co poczn ie .  —  
R z ec z  na t u r a ln a ,  że m iędzy nimi  j e s t  wielu s t a r c ó w '  k tó r z y  za l e dw o  
się na nogach  u t r z y m a ć  mogą ,  c ho ryc h ,  d ro b n y c h  dziec i  i td.  aje bez  
wzgl ędu  na to,  w sz y sc y  musza  us t ąp ić  z mie j sca .  Właś c i c i e l e  dó b r  
są  c a łk i em oboj ętn i  na to,  co się z  t ymi  l udźmi  s t an i e .  Z a p y t a ł e m ,  
gdz i e  się podzie l i  ci, co p r z ed  k i l ką  mies i ącami  zam ie szk iw a l i  j eden  
z t ych  d y s t r y k t ó w ,  w ó w cz as  ba rd z o  z a lu d n i o n y ,  a t e r a z  s ł użą cy  za 
pa s t w i sk o  dla owiec.  Pew ien  a jen t  oświec i ł  mię,  że maj ę tni e j s i ,  w y ­
szl i  do Am ery k i ,  wielu  uda ło  się do s zp i t a l ów,  n i ek tó r zy  do ubog ich  
dzielnie  w wie lk i ch  mia s t ach  Anglii ,  S z k o c j i  i I r l a n d y i ,  a ' o  w ię ksz a  
c zę ś ć ,  j a k  s ądzę ,  w y m ar ł a .  P r z e d  k i t ką  l a ty  byl i  ludzie  dla w ł a ś c i ­
cieli d ó b r  na jw ięk sz ym  k a p i t a ł e m ;  żyl i  l i chą s t r a w ą  i płaci l i  o g r o ­
mne cz y ns ze ,  ale g dy  zb ió r  z i emn iakó w nie d o p i s a ł ,  nie mo żna  j u ż  
by ło  r eg u l a r n i e  p łaci ć  c zy nsz u  ( l z i e r z au y ,  a t ak  dz i e r żaw a  p r z e s t a ł a  
być zys kow ną .

Chcąc  okazać ,  że n i ep rz e sa dza ,  wymieni a  a u t o r  po j edy nc ze  dy -  
s f r y k t a ,  a n aw e t  właśc i c i e l i  dob r .  I t ak  np.  E a r l  z Luc an  miał  z a ­
mienić  w łąk i  2 0 , 0 0 0  m o r g ó w  pola,  k t ó r e  p r z e d t em  ba rdz o  by ły  z a ­
ludn ione.  „ Z a p y t a ł e m  sam s i eb i e , “ —  t ak  k o ńc zy  a u t o r  —  „c z y  j e s t  
j a k i e  angi el ski e  h r a b s t w o ,  w k tó r e m b y  b ez p i e czn i e  móg ł  m ie szkać  
w ła śc i c ie l  dób r ,  co wy pędz i ł  m i e s zk ań có w  z ca ł ego  d y s t r y k t u ?  Z da j e  
mi się,  że  n i cm asz  ż a d n e g o ,  i s ą d z ę ,  że  b ez p i e cz eń s t w o  w ła śc i c i e l i  
dób r ,  do pu szc za j ący ch  sie t ak i ch  czy nó w  w I r l a n d y i ,  na l e ż y  p r z y p i ­
s ać  w p ły w o w i  ka to l ick ie j  rel igi i  i d u c h o w ie ń s t w a . "  ( W . Z J

F r & s s e y j s .

(Dekret prezydenta. — Senatorowie przybywają Jo Paryża. — Abd-cI-Kader  
w St. Cloud. — Rewia w Wersalu dia Alid el-Kadera )

ł P f l r y a ,  3.  l i s t opada .  D e k r e t  p r ez y dy a l n y  w dz i s i e j s zym M o­
nitorze  w yzn acz a  za  po mo cą  n ad zw y cza jn eg o  k r e d y t u  sum ę  2 2 0 .0 0 0  
f r a n k ó w  dla z ap ł acen i a  d ługów,  k t ó r e  Mgr.  Dupuch, będąc b i skupem 
Algieryi ,  z ac i ąg ną ł  na cele dob ro czy n ne .  4V od noś nem  sp r a w o zd a n i u  
min i s t r a  nauk  pub l i cznych  do ks i ęc ia  p r e zy d e n t a  powiedz i ano  między 
inneini ,  że  b i skup  Algieryi  z ł o ż y ł  w r. 184 5  s u ó j  u r z ą d  r o zw in ąw sz y  
w o r g a n i z a c j i  dy ecezy i  swojej  na jw iększą  czynn ość ,  i p o z a k ł a d a w s z y  
r el ig i jne  i d o b r o c z y n n e  i n s ty tu ta w  A!g i e r ze ,  Orani e ,  B o n a ,  Ds ch i d -  
schci l i ,  Cli i l ippevii łe,  w K on s t an ty n i e  i T e n e r ,  a ma jąc  s z cz up ł e  ś r o d ­
ki do dy sp oz y cy i  mus i a ł  pozac i ągać  d ług i .  Cały  k ośc ió ł  f r a ncu sk i  
w z ru sz o n y  tein n i e szczę śc i em wielce  z a s ł u ż o n e g o  p r a ł a t a  w zy wa  s ł u ­
s znośc i  i s z c zo d r ob l i w oś c i  r z ądu .  W a sz a  k s i ążę ca  Mość r a c z y ł e ś  w y ­
s ł u ch ać  t e  p ro źb y  i na ka zać  umo rz en i e  t ego d ługu  w in t e r e s i e  pań ­
s t wa  i rel igi i .

—  W ię k s z a  czę ść  s e n a t o r ó w  p rz y by ł a  j u ż  do P a r y ż a  dla zna j ­
dowan ia  się na j u t r ze j s ze i n  pos i edzen iu ,  na k t ó r e m  p r ze ł o że n i  z ł o żą  
p r o j e k t  do uc h w a ły  s en a tu  w kw es ty i  C e s a r s tw a .  Z  wy ją tk i em H i e ­
ron ima  B o n a p a r t e  podp i s zą  w sz ys cy  inni  c z łon ko w ie  b iu r a  odno śny

l a d o  m o ś ć  i .
r z a j ą  po ł ącz yć  j e s z c z e  Ci ty z e  w szy s t k i e mi  dw o rc am i  Lo n dy ńs k i e j  
kolei  ż e l azne j ,  a w k r ó t c e  s i ęgać  będz i e  d r u t  e l e k t ry c z n y  bez  żadne j  

p r z e r w y  z T r y e s t u  <!o Ga lway ,  u z ac ho dn i e g o  w y b r z e ż a  i r y j sk i ego .

—  P o d c za s  toa/ki byków  w  Ba rce l on i e  dnia 17go paź  Iz i e rni -  
ka pad ł  z no w u  j e de n  „ T o r r e a d o r "  ofiarą swo je j  śmia ło śc i .  B y ł - t o  
m a t ad o r  J imcn es ,  zw a n y  El  G ra n ad in o  , d rug i  z r z ęd u  śm ia ł k ó w  h i ­
s z pańsk i ch ,  k tó r e g o  buhaj  r o z h u k a n y  p o rw a ł  na rogi ,  i j a k b y  w t r y ­
umfie ob l ec i a ł  z nim k i l ka  r a z y  d ok o ł a  a r en y .  J e d e n  „ b a n d e r i l l e ro "  

ośmie l i ł  się n a r e s zc i e  p r z y s t ą p i ć  bl iżej  do r o z s r o ż o n e g o  z w i e r z a ,  i 
p r z e s z y ł  mu s e r c e  s t r z a ł e m  z p i s t o l e tu .  Ma t ado ra  do l r z e ź w i o n o  s ię 
wp raw dz i e ,  lecz  wą tp i ą  o j e go  wy lec zen iu  , g d y ż  odn ió s ł  g ł ę b o k ą  i 
ba rdzo  n i e bez p i eczną  r anę  w  p r a w ą  pachwinę .  Dz i c s i ą ty - t o  j u ż  T o r ­
r e a d o r  h i s zpańsk i ,  k tó r y  od cz a su  o s t a tn i e j  Wielkanocy p o s t r a d a ł  ż y ­
cie w walce  z bykami ,  a mimo to j e d n a k  upedza j ą  się z c o r a z  w ię ­

k szą  nam ię tnośc i ą  z a  t emi  i g r z ysk ami .  P r a w ie  w  każ dem  mieśc i e  lii- 
s z pa ńs k i c m  zna jdu j e  się t e r a z  a rena .  P r z e d  dw u dz i e s t ą  j e s z c z e  la ty  
i s tn i a ło  pięć t y lko tak i ch  t e a t r ó w  w całe j  Hiszpani i .  J im en es  pop ad ł  
w n i e szczę śc i e ,  p o tk n ą w s z y  się l ewą  nogą  o ma ły  k a m y k  w ła śn i e  w 
tej chw i l i ,  g dy  j u ż  miał  by k ow i  zadać cios śm ie r t e l n y .

— P o l i t ycz ne  p i śmienn i c two s t r o n n i c t w  w P a r y ż u  j e s t  od j e d y -  
na s tu  mie s i ęcy  t ak  o g r a n i c z o n e ,  że  mus ia ło  kon i eczn i e  r zuc i ć  się na 
sw ob odn ie j s ze  pole l i t e r a tu ry .  Ale t am nie tyle  z b a rw y  p łod ów  i 
t e n d e n c j i  p o l i t y cz ny ch ,  ilu r a c ze j  z g r o n a  a u t o r ó w  p o ł ą cz on yc h  ku 
spó lnemu  dz ia ł an iu  można  ro ze z na ć  odci en ia  r o zm a i ty ch  f r akcyi .  —  
I t ak  o rg a ne m o r l e a ń s k o - p a r l a m e n t a r n e g o  s t r o n n i c t w a  j es t  „Reettc 
des d eu x  m ondes11, a p r zy  niej p r a cu j ą  Couttin, Y illcm ain, V ivien ,
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oknm en t .  Z r . raz  po p r zy j ęc i u  s c na tu s  con su l t um  u d ad z ą  się s e na t o ­
r ow ie  in  corpore  do S t .  Cloud i ozna jmią  p r ezy d en to wi  tę  uchw a łę .  
..C onstitutionnel ws pomina  t a k że  o po se l s tw ie  p r ez y d e n t a ,  k t ó r e  j u ­
t r o  ma być  p r z e d ł o ż o n e  s ena towi .

P r z e d w c z o r a j  u da ł  się A b d - e l - K a d e r  powt ó rn i e  do S t .  Cloud ,  
odpow iad a j ą c  w e zw an i u  L .  Napo leona .  Ksi ążę  p r zy j ą ł  go b a r d z o  s e r ­
deczn i e  i up r ze jmie j  i p r z e j e żd ż a ł  się z nim konno  po pa rku .  E m i r  
nie  mógł  się wydz iw ić  z r ęc z n o ś c i  k si ęc ia  w j e ż d ż e n i u  na kon iu ,  zw la -  
s zc za  że u A rabów sz t u ka  k i e ro wan ia  kon iem j e s t  głów nem z n a m i e ­
niem god nośc i  panuj ącego ,  Gdy  tu i ówdz ie  zw ie r z y n a  w p a rk u  h o ­
dow ana  w y s k o c z y ł a  z  poza  d r z e w a  i p r zeb i eg ł a  d rog ę  w ie r z ch o w c om ,  
z a w o ła ł  A b d - e l - K a d e r  u r a d o w a n y :  G d y by m  za ka żd ym  k r o k i e m  nie
widz i a ł  tyle  cu dn yc h  dzi e ł  s z tu k i  l udzki ej ,  t o b y m  sądz i ł  z a i s t e ,  że  
j e s t em  w pus t yn i  S a h a r a . “ Po  j edn og od z i n ne j  p r aw ie  p ro m en adz i e  
p ok az a ł  L .  Napo l eon  gośc io wi  sw em u  c z t e ry  młode  k l acze ,  k t ó r e  o- 
t r z y m a ł  w d a r ze  od w icek ró l a  Eg ip tu .  P r z y p a t r z y w s z y  im się z w y ­
r a ze m  podziw ienia z a w o ła ł  A b d - e l - K a d e r :  „ T o  nie k o n i e ,  to is tne
g a z e l ł e ! 44 — Po te m  dano  kawę ,  a 5  godz .  po w ró c i ł  do Pa ry ża .

W c z o r a j  w po łudni e  robi !  A b d - e l - K a d e r  w i zy ty  w yż sz y m  u r z ę ­
dn ikom pańs twa .  Na jp r z ó d  był  u j e n e r a ł a  Magnan,  n acz e l ne go  do-  
w ó dz cy  a rmi i  Pa ry zk i e j ,  z k tó r y m  ro zm aw ia ł  o dz i e lnośc i  a rmi i  f r a n ­
cusk i e j  i p ros i ł  go,  ż eby  mu pozwo li ł  być na m a n e w r a c h  s t r z e l c ó w  
z  V incennes .  Od wi edz iw szy  nas t ępn i e  m in i s t r ó w  panów Fould,  Mau-  
pas  i P e r s i g ny  udał  sio do A rc yb i sk upa  P a r y ż a ,  gdzi e  móg ł  się do ­
syć  wych wa l i ć  d uc h ow ie ńs tw a  f r a n c u s k i e g o ,  k tó r eg o  p r zy m io t y  n au ­
c z y ł  się cenić  w Af ryce ,  a po l em mówił  z  z apa ł em o n i e ś m i e r t e l n o ­
ści  duszy ,  o s zczę ś l iwoś c i  życ ia  p r z ys z ł e g o  i t. d. Z  pa łacu  A rc y b i ­
sk u p a  po j echa ł  do ho te lu  i nwal idów,  gdz i e  na p rzód  z a p y t a ł  o g rób  
C es a r z a .  W p r o w a d z o n y  t a m  powi t a ł  w iszące  na oko ło  t r o f ey ,  a p o ­
zn a w sz y  g r o b o w ie c  Napo l eo na  z a w o ł a ł :  „ T en  w spa n i a ły  i p iękny 
pomn ik  j e s t  godn y  t e g o ,  co zape ł n i ł  ś w ia t  ca ły  s ł awą  s w o ją ,  j ego  
zw łok i  sp o czy w a ją  t u t a j ,  nie s ł awa  j pgo  j e s t  w s z ę d z i e . 11 Zwiedz i ł  
takż.e k o s z a r y  i n w a l i d ó w ,  a na w idok  tylu s ka l e cz a l y ch  żo łn i e r zy  
r z e k ł  z  ż a l e m :  „ P r z y k r o  mi, gdy  pomyś lę ,  że n i e k t ó r z y  z t ych  w o ­
jo w n ik ó w  odnieś l i  bl i zny od b ron i  m o je j ;  ale j a  b ron i ł em  mojej  o j ­
czyz ny ,  a wal eczn i  i d ob rz y  F r a n c u z i  p r z eb a cz ą  mi to p o m n ą c ,  że 
b y ł e m  lo ja lnym i g od ny m icli n i e p r zy j a c i e l em .“ N ako n i e c  odwiedzi ł  
w ie lk i ego  k an c l e r z a  legii h o no ro w e j  j e n e r a ł a  d^Ornano,  po t e m  by ł  na 
p r ze ds t aw ien iu  m en aż e r y i  w C h am ps  elysócs ,  a w ie cz ó r  na p r z e d s t a ­
wieniu  j a zd y  s z tu czn e j  w cy r ku  F ra n k o ń s k im .

Dzisiaj  odbył a  s ię w  W e r s a lu  r ewia  zapow iedz i an a  na cze ść  
A b d - e l - K a d e r a .  O godz in i e  11 .  wy je cha ł  emi r  ze  św i t ą  w t o w a r z y ­
s tw i e  mi n i s t r a  wo jny ko l e j ą  ż e l azną  do W e r s a l u .  D y r e k t o r o w i e  kolei  
ż e lazne j  p r zy j mow a l i  go w d w or cu  p a r y zk i m  i odp row adz i l i  go aż do 
W e r s a lu .  O godz.  1 2 * 4  p r z y b y ł  emi r  na p lac  m u s z t ry  zape łn iony  
m n ós tw em  widz ów .  Mini s t e r  wo jny  j e c h a ł  po p r a w e j  r ę ce  emi r a ,  a 
za  nim j e n e r a ło w ie  i św ie tn y  sz t ab  j cn e r a l n y .  Z e b r a n e  t am pułk i  j a ­
zdy  w y k on yw a ł y  ro zm a i t e  m a ne w ry .  A b d - e l - K a d e r  unos i ł  się nad 
z r ę cz u oś c i ą  wo j ska  i k i l ka k ro tn i e  w y r a ż a ł  up odoban i e  swo je .  O god.
2.  s k o ń c z y ł a  się r ew ia ,  a emi r  uda ł  się na zamek  i do o g ro d ów .  —  
J u t r o  dany  będz i e  dla n iego w ope rze  w łoski e j  k o n c e r t  o rye n t a lny ,  
p r z y cz em  w y k o n a n ą  bedz i e  symfon ia  k o m p o z y c j i  l l e y a r a  pod t y t . : 
„ S e l a m . 44 ‘ ( P . Z .)

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
P a r j i  .  2 .  l i s t opada .  Dla w cz o ra j s z e j  u r o c z y s to ś c i  W s z y s t ­

k ich  Św ię t ych  n i e w y sz e d ł  dzis iaj  M oniieur.
—  Liczbę  osób ,  k t ó r e  pomimo  z łego  po w i e t r z ą  zwied za ł y  w c z o ­

raj  r óżne  c m e n t a r z e  P a r y ż a ,  poda ją  na 3 0 0 . 0 0 0 ;  w ię rć j  niż 1 0 0 ,0 00  
f r anków wydano  na wieńce ,  wazony  i td.

—  Z a p e w n i a j ą ,  że  z końco m t ego tygodni a  s p o d z i e w a n y  jes t  
A ld -e l-K a d e r  w L ug du n i e .  J e n e r a ł  d’Herbillon  , k t ó r y  w . A l g i e r y !  
m iewa ł  ba rdz o  czę s t o  s t o s u nk i  z E m i r e m ,  b ę d z i e  go »v nit-by t nośe i  
nacze lnego  k om en da n t a  Castellane  p r z y j m o w a ć .  (G . P r .)

(Pogłoski o dyskusjach w senacie.)
P a r y i  .  3.  l i s t opada .  U ch wa ła  maj ąca  z a p a ść  na o b r ad ac h  s e ­

natu ,  k tó r y  się j u t ro  tu zg ro m a d z i ,  będzi e  u w aża na  wy łąc zn i e  za w y ­
r az  wol i  ks i ęc ia  p r e zy de n t a .  W s z y s t k i e  k w e s t i e ,  k t ó r e  się z  nią ł ą ­
czą,  by ły  j uż  w S t .  C o u d  i w r a dz i e  min is l e rya lne j  r o z b i e r a n e ,  a 
s ena t  nic będz ie  nic mieć  do c z yn i e n i a ,  ty lko  p r zy j ąć  na s iebie  o d ­
powiedz i a lność  za j u ż  z ap ad ł a  na t ych  o b r ad ac h  uc hw a ły ,  do t y ch c z as  
jes / .czo wie lką  t a j emn icą  p o k r y t e .  P o d c z a s  gdy  jedni  u t r z y m u j ą ,  że 
w zg lędem n a s t ę p s tw a  t r on u  j es zcze  w cale  nic nie postano,w inno,  z a ­
pewn ia j ą  d r u d z y ,  że  w t ak i e j  obj ę tości  p r z y z n a n o  k si ęc iu  p r e z y d e n ­
towi  w ładzę  adop tow an ia ,  że  będ z j e  móg ł  naw e t  poza  o b r ę b e m  swe j  
familii  w yb ra ć  na s t ępcę .  Równ ie ż  ma być  nadana  nowemu  C es a r z o w i  
po w tó rn a ,  a n a w e t  p ięc iole tnia  dy k t a t u r ę ,  l ista cywi lna  będz i e  na 30  
mi lionów p o d w y ż s z o n a ,  z k t ó r e j  dla r e s z t y  c z ło n k ó w  familii  c e s a r ­
sk i e j  s ze ść  mi l i onów j es t  p r z e z n a c z o n y c h ,  j e d n a k  rozdan i e  ich bedz i e  
z a l eżeć  od woli  p r z y s z ł e g o  C e sa r z a .  (A . li.  W .  Z .)

(Dekret rządowy.)
P a r m a ,  29 .  paź  z i e rn ika .  „ Gaz. <li P a rm a “. og ło s i ł a  dziś 

na s t ępu j ąc y  d e k r e t  r z ą d o w y :
„My Karol  III .  i t .  (i. i t. d. i t. d.
Ze  względu,  że  pomimo z a w a r t e g o  w n a jw yż sz ym  d ek re c i e  dd.  

1. kwie tn i a  1 8 4 4  z a k a z u ,  powiod ło  się n i e k tó ry m  n ikc ze mn iko m 
( T r is łi)  w yp ro w ad z i ć  z  sobą  w obcy  k r a j  m ło dyc h  ludzi ,  o sob l iwie  
z g ó r s k i c h  okol ic ,  a p r z e z  n i egodz iwe ,  c z ę s t o k r o ć  s r og i e  p o s t ę p o w a ­
nie wyci ągać  zysk  z ich za ro b k u  , i w k o ń c u  w y s t aw ić  ich na nędzę  
i t u ł a c l w o  ; )

następ n ie  gdy  Naszą  wolą  j e s t ,  aby  się nadal  t ak  z b ro dn i c ze m u  
za ro b k ow i  nie oddawano ,  p r z e t o  ro z p o r z ą d z a m y ,  j ak  na s t ęp u j e :

1. Ż a d n e m u  z N as zy ch  pod da ny ch  ni ewo loo od tąd  m ł od ych  l u ­
dzi ,  zo s t a j ą cy ch  pod jego o j c ow sk ą  lub op i eku ńcz ą  w ład zą ,  po ruo zać  
o sobom,  k t ó r e  ich do namien ionego  za m ia ru  za g r an i c e  chcą  w y p r o ­
wadzić .

2.  K to  na p r z y s z ło ś ć  do namien ionego  za m i a r u  mł od yc h  ludzi  
j iorucza  lub p r zy jm u j e ,  albo z  sobą  za g r a n i cę  w y w o z i ,  u lega  w ię ­
zieniu od j ed neg o  mie s i ąca  aż do ro k u  i p i en i ężne j  k a r z e  od 100  do 
1 00 0  l i re.

3.  Małole tnim ni ewo lno odt ąd  w yd aw ać  p a s z p o r tó w  za g r an i ce ,  
ani  le ż  wymie n i a ć  ich w p a s z p o r c i e ,  k t ó r y  j e s t  wy dan y  i nnym o s o ­
bom,  a nie ich rod z i com  albo k r e w n y m  z. linii a s c c n d e n t ó w ; a naw et 
ei mus zą  p r z y t o c z y ć  w tej  m i e r ze  i do s t a t ec z n i e  ud ow odn ić ,  że  o b o ­
wiązkowi  r e k r u t a c y i  z a d o s y ć  uczynil i .

St. M arc , G irard in  , A lbert de B ro g lie , a n i edawno bez imienn i e  
k s i ążę  JoinetU e. S k o j a r z e n i e  ( f u s i o n )  w y r a ż a  opinię  sw o ją  w , . / i c -  
vue c ó n t e m p o r a in e do k tó r e j  pi szą  p p . :  Guizol, Sa leandy, B er-  
rycr , Vitet, Beugnot, A lfred  N ettem en t , L erm in ier  i td.  Między o-  
b y d w o m a  w sp om ni on em i  p ismami  panu je  z aw i ść  ko t e ry jn a .  Młoda 
p r a w a  s t r o n a  ma w w y c h od zą c yc h  n i eda wn o  dz i enn ikach  „ F r a n c e  
l i i a t o r i que“ (po d  r ed .  AIexandra  Iłcm y)  i „ C h ro n iq u e  de F r a n c e 44 
(d aw n ie j  „ C h ro n i qu e  de P a r i s 44 pod red .  V i l l emessan t )  o rgana  mn i e j ­
s z ego  znaczen i a  i w p ł yw u  nR evuc de. P a rin a j es t  l i t e r ack im  o r g a ­
nem e ry  c e s a r s t w a ;  do jej  s p ó ł p r a c o w o ik ó w  nal eżą  A rscne H oussayc  
d y r e k t o r  iv t h e a t r e  f r anęai s  i a u t o r ' z n a n e g o  poem a tu  ,,1’e inpi re  c ’est  
la pa ix“ , M ery  s p r a w o z d a w c a  p o d ró ż y  S t r a s b u r g s k i e j  w feui l lctouic 
Moni tor a ,  Louis1 de Cormcnin, m i an ow an y  n i edawno d y r e k t o r e m  c zę -  

ś ei  l i t e r a ck i e j  w Mon i to r ze  i k i lku po na jw ięk sz e j  c zęśc i  nowych  n a ­
zw i sk .  Na js ł ab ie j  r e p r e z e n to w a n a  j e s t  pa r t y  a r ep u b l i k ań sk a  , a j e d y ­
nym jej  o rg an em  dz ienn ik  L a m a r t i n a  n CiviHsatewM.

—  W prus lden .  mieśc i e  P ren zla u  s r o ży  się cholera  od dni  14 
z na dz w y cz a jn y m  pomorom.  Miasto pomieu iune  l iczy do 1 0 , 0 0 0  mie ­
s z k a ń c ó w ,  a z t ych  u m ar ło  do 29 .  paźdz i e r n ika  r.  b. 5 8 9 .  Od lat  
j u ż  dzies ięc iu n ikt  w  t em mieśc i e  nie u m a r ł  na cho le r ę ,  choc i aż  ch o ­

ro b a  ta  g r a s o w a ł a  mocno  w pob l i ak i ch  oko l i cach  j e g o ;  dz iś  odw ro t n i e .

—  1’. K a r o l  E l l ć sm cre  w Anglii  pos i ada  m u /a ,  k t ó r e m u  p r z e ­
s z ł o  la t  9 0  , i t e r a z  po d ług i ch  la t ach ciągłej  p r a cy  dano n a r e s zc i e  
ch leb  ł a s k a w y ,  to jes t  pozwo lono  pa ść  się sw o bo dn ie  ua ł ą k ac h  lub 
w s t a jn i  wy god ne j .  Muł  ten chowa  się j e s z c z e  ca łk i em z d ro w o  i nio 
s t r a c i ł  swo je j  r / e ź w o ś c i .  W i e k o w o ś ć  j e go  nie podpada  żadne j  w ą t ­
p l iw oś c i ,  bowiem cz ł o ne k  p a r l a m e n t u  B r o t h e r t o n  z a pa m ię t a ł  go  j u ż  
od  l a t  p ięćdz ies i ęc iu ,  i w ów cz as  n a w e t  n az yw ano  zw ie r zę  to  „ s t a r y m

m uł em .“ N i eda wn o  z m a r ł y  ro b o t n i k  80c io l e tn i  u p e w n i a ł ,  ż e  więcej  
niż p r zed  GOcią la ty  uż yw a ł  muła tego  do p r ac  rozmai tych.

Herbata  j e s t  g łó w n y m  j a k  w iadomo  a r t y k u ł e m  z Chin p r z ez  
Augl ików w yw oż ony m .  Do r o k u  1 84 4  p r zywozi l i  Angl icy  od p o ­
cz ą t ku  t ego s t uleci a  po tys i ąc  mi l ionów fun tów  he rb a t y .  —  W e d ł u g  
obl i czenia  z r oku  184 7  sp o t r z e b o w a ł  św ia t  ucywi l i z owa ny  w ciągu 
roku  pomion ionego  na s t ę pu j ącą  i l ość  he rba ty  : W ie lk a  B ry t an i a  z I r -  
landyą 4 5  mi l ionów.  Ang ie lska  A m e ry ka  pó łnocna  i l n dye  z ac hod n i e  

2 , 5 0 0 . 0 0 0 ,  Aus t r a l i a  i P r z y l ą d e k  2 , 5 0 0  00 0 ,  l nd ye  ang ie l sk i e  z w y ­
spami  wschodn iemi  2  mi l ionów.  S t a n y  z j e d no c z on e  A m e ry k i  7  mi l . ,  
Ros ya  10  mil . ,  F r a n c y a  r a z e m  z ko lon i ami  5 0 0 , 0 0 0  f u n t ó w ,  m ia s t a  
han z ea ty ck i c  1 5 0 , 0 0 0 ,  Holandyn  z  ko lon i ami  1 mil ion,  Belgia  2 0 0 ,0 0 0 ,  
Dania,  S z w e c y a  i N o rw eg i a  2 5 0 , 0 0 0 ,  pańs t wa  N iemieck ie  5 0 0 , 0 0 0 ,  
H i szpani a  i Po r t u ga l i a  1 00 ,0 0 0 ,  W ł o c h y  50 , 0 0 0 ,  po łudn iowa  A m e r y ­

ka za ś  5 0 0 , 0 0 0  — ■ ra z e m  7 0 , 2 5 0 . 0 0 0  fun tów.

Z a su sza n ie  ja j .
C h a m b o r d  za leca  od zepsuc i a  z a s us zać  j a j a  w ten sposób: R o ­

zm ieszać  b i a łko  z ż ó ł t k i e m ,  i w y su sz y ć  w w a r s t e w k a c h  na linie cie­
n iu tk i ch  w g o r ą c e m  mie j scu  na p ły t a ch  s z k l ann yc h  albo po r ce l a no ­
wych.  Po  wy suszen iu  r o z e l r z y ć  p l acuszek  na p r o s z e k ,  p rze s i ać  i 
chować  w s ło ik ac h  s zcze ln ie  op a t r zon yc h .  F u n t  j e d e n  togo p r o s zk u  
z a s t ę pu j e  jaj  p ięćdz i e s i ą t  p r zy  użyciu  do c ia s t .  A używa  się doda jąc 
do funt a  p ro s z k u  j a j e cznego  dwa fun ty  w ody  z imnej  i r o z r a b i a  się 
w pr zód y  nim się do c ia s t a  wie je .  —  Bia łk a  za susza  się z ł a two śc i ą ,  
ale k tob y  chc ia ł  żó ł t k a  s am e  z a s u s z y ć ,  mus i  na każdo  ż ó ł t k o  dodać  
ł u t  c u k r u  i doh rzo  r o z e t r z y ć .



4.  P od d an i  k s i ę s t w a  P a r m y ,  zna jduj ący  s ię obecn i e  z a  g f an i cą  
z  m ło d y m i  ludźmi ,  k t ó r z y  nie są  ich synami  lub d c s c r n d e n t a m i ,  m u ­
sza  z nimi iv p r z e c i ą gu  s z e ś c iu  mies i ęcy  powróc i ć ,  jeże l i  bawią  w 
Eu ro p i e ,  a w p r z ec i ąg u  r o k u ,  jeże l i  w innych  czę śc i ach  św ia t a  p r z e ­
bywa ją .

5.  J eże l i  wymien i en i  w po p rz edn im  a r t yk u l e  nie uczyn ią  z adość  
z a w a r t y m  w  nim pos t an owie n iom ,  będz i e  ich ma ją t e k  s e k w e s l r o w a n y  
i do t ąd  nie z w r ó c o n y ,  dopokąd  dz i a ł a jący  w b r e w  t e j  u s t awie  w w ł a ­
snej  o sobi e nie p r z y p r o w a d z ą  n a p o w r ó t  p o r ę c z o n y c h  im młod ych  l u ­
dzi ,  a lbo do s t a t e c z n e j  z sw ego  p o s t ę po w an i a  nie zd adz ą  s p r a w y .  Z r e ­
s z t ą  z w r ó c e n i e  ma j ą tku  na s t ąp i  n i ezawi ś l e  od k a r ,  k t ó r y m  na mocy 
i s t n i e j ą cyc h  p r z ep i s ó w  ulegl i .  J e że l i  po up ływie  pięciu lat  nie dadzą  
o sob i e  ż a d ne j  w iad o m oś c i ,  m a j ą t ek  ich będzi e  oddan y  t y m ,  k tó r z y  
do t ego uinją n a j w ię ks ze  p r a w o ,  a p ią ta  c zę ść  do ch o dó w  i inne n a ­
l eży (ości  będą  z n iego  po t r ąc o ne .

6.  Nasi  m in i s t r ow ie  i w o j s k o w y  in s p e k t o r  kró l .  ż a n d a rm e ry i
mają  pol eceni e  k a ż d y  w swy m z a k re s i e  z a j ą ć  się wy ko nan i em t ego
d e k n ? t u .“ ((A lib i. W . Z )

(Podróż Jego Mości króla Obojej S y ^ l i i . )
Do dz ie imika  T r. 7Ag. p i s zą  z  B a ya r i a  ( w  Sy c y l i i )  pod dniem 

2 6 .  p a źd z i e rn ik a .  W ł a ś n i e  n a d e sz ł a  w iad om oś ć  o p r zy by c i u  króla  
do Mesyny ,  do ką d  się uda ł  z Regg io .  Z  Messyny po j ech a ł  J e g o  k ró l .  
Mość do K a l a n i a ,  gdz i e  r ó w n ie ż  n a j r ad oś n i e j s ze go  dozna ł  przy j ęc ia .  
W  P a l e r m o  by ły  nak az an e  p r z y g o t o w a n i a  do i l uminacy i  i w y s t a w ie ­
nia b r a m y  t ryu mfa ln e j ,  z  c zego  w n o s z o n o ,  że  i t a  c zę ść  wyspy  b ę ­
dz ie  m ia ła  z a s z c z y t  J e g o  król .  Muśe  powi t ać .  N o w s z e  w iadomośc i  
d o n o sz ą  j e dn ak ,  ze  k ró l  J e g o  Mość za p o w ro t e m  do Neapo lu  o św ia d ­
czy ł ,  że  późni e j  w ra z  z k ról .  famil ią odwiedz i  P a l e r m o .  ( L .k .a . j

(Konwencja między l<ról. pruską ndminislracyą pocztową i stanami zjednoezo-  
nemi Ameryki północnej.)

Kró l .  p ru s k a  a d m i n i s t r a c j a  r z ą d o w a  z a w a r ł a  ze  S t a n a m i  Z j e -  
dn oc zo ne m i  A m e ry k i  pó łno cne j  k o n w e n c j ę ,  na mocy  k tó r e j  od dnia 
1 .  paź dz i e rn ik a  1 85 2  z a p r o w a d z a  się ' b e zp o ś r ed n io  k o m u n i k a c j a  po ­
c z to w a  między  P ru s am i  i S t a n a m i  Zji  dnoczoncmi .  Z w y c z a j n e  listy 
z Au s t ry i  do S t a n ó w  Z j e d no cz o ny ch  i n a o d w r ó t ,  można  t ą  d rogą  
a lbo n l e f r an k ow an c  a lbo ca lk i e in  f r a n k o w a n e  p r z e s y ł a ć .  P o r t o r y p  od 
po j e d yn cz eg o  listu m iędzy  z w ią zk i e m  po cz t ow ym  i S t a n am i  Z j c d no -  
c zonc mi  p o s t an ow i on o  bez  wzg l ędu  na mie j s ce  ode j ś ci a  i p r z e z n a c z e ­
nia,  na 13 s r e b r n y c h  g r o s z y  ( 3 S  k r .  m. k . )  Od 1 do 2 ł u t ó w  w y­
ł ączn i e  w d w ó j n a s ó b ,  od 2  do 4 ł u t ó w  w y łą czn i e  w cz w ó rn as ó b  i 
t ak  dalej  od ka żd y ch  2  ł u t ó w  o dwie p o z y r y c  p o r t o r y i  więcej .  R e ­
k o m e n d a c j a  l i s t ów w k i e r un ku  do Am ery k i ,  może  mieć  mie j s ce  t y lko 
do p ru s k i e j  g r a n i c y ,  zkąd  już j a k o  zwycz a jno  l isty dalt  j expedy ow a-  
ne będą .  P o sc l k i  p rób  t o w a r ó w  u l egaj ą zw ycza jne j  po r t o ry i  l i s t owej .  
G a z e ty  z o pa sk ą  mu sz ą  aż do miejs ca  p r zez nac zen i a  być  f r ank ow an e .

(L i i .  kor. c/u,s7.)
(Uchwały władz Komunalnych.)

E S c r l i n  ,  4.  l i s t opada .  Dz i ennik  Spen. Z /g .  p i s z e ;  Na sesyi  
w ła d z  kom un a l n yc h  r ó ż n y c h  mia s t  m o n a r c h i i ,  k t ó r e  się z a jmo wa ły  
w y b o ra m i  do izby p i e r ws ze j ,  z apad ł a  u ch w a ł a ,  a żeby  dla de pu to w an yc h  
do i/ .by p i e rw sz e j  w y z n a c z y ć  t ak i e  same  dy e ty  i kosz t a  p o d r ó ż y ,  
j a k i e  pob i e r a j ą  d ep u to w an i  i zby d rug i e j  z f undus zu  publ i cznego.

(A b b .  W .  Z .)
(Kurs giełdy fraukftirtskiej z 6. lietopada.)

Metal, anslr. 5%  8 0 % ; 4%  7 2 Vg Akcye bank. 1377. Sardyr.skie —. 
szpańskie 4&7/ s - Wiedeńskie 102%. Losy z r. 1834 192; 1839 r. 116®,'4.

(Kurs giełdy berlińskiej z 6.  listopada.)
Dobrowolna pożyczka 5%  102 p. 4% %  z r. 1830 103. 4%°/0 55 r- 

1852 103%. Obligacye długu państwa 93. Akejłe bank. 106. I. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 97 %; Pol. 500 1. — ; 300 1. 166 1. Frydrychadory 13 l/,».  
Inne złoto za 5 tal. Tl.%. Austr. banknoty 89.

Ili-

Doniesienia as ostotniej
W e n e c y a ,  7 .  l i s t opada .  J J .  c c s a r ze w .  MM. k si ążę  Nas t ęp ca  

T r o n u  Rosyi  z na jdos to jn i e j s zą  Ma ł żonką  p r zy by l i  tu  o godz .  3cie j  
min.  4 5  w naj l ep szem zd ro w iu  i wys ied l i  w  p r zy g o t o w an y m  na r o z ­
k a z  na jwyż .  pa ł a c u  c e s a r s k im ;  (A . li .  W .  Z .)

T u r y n ,  6.  l i s t opada.  G uzzetla  piem ontese  z aw ie r a  l i stę  m i­
n i s t r ów .  B uoncam puni  z a t r z y m a  d e p a r t a m e n t  sp r awi ed l iw ośc i ,  a 6Y- 
brario  obe jmie  s p r a w y  nauk publ i cznych .

A t e n y ,  2 .  l i s t opada .  G wa ł to w n y  u r a g a n  s r o ż y ł  się t u t a j ;  k ró l .  
k o r w e t a  „Ama l i a ' 1 r ozb i ł a  się w ś r ó d  b u r z y ;  m n ó s tw o  p ł ant acy r  r o -  
zy n c k  i d r z ew  ol iwnych zup e łn i e  zn i s zcz on e .

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 .  paźdz .  S u b s k r y p c y a  n a ro d o w a  p o ­
k r y w a  więce j  niz d o s t a t e czn i e  s u m y  w y n a g ro dz en i a ,  k tó r y c h  p o t r z e ­
bę w y w o ł a ło  o d rz u c e n i e  L o n d y ń s k o - P a r y s k i e j  po życzk i .  1 4 0 0  f a m i ­
l i om hośn i ańsk im p ozw o lo no  u ch w a ł ą  s en a tu  b e z k a r n y  p o w r ó t  do 
k r a j u .  (L .  k. a .)

5 r . — 4 r . 5 4 k .  — 4 r . l ? k . — 5 1 . , j ęczmieni a  3 r . — 3 r . l 6 k . — 2 r . 3 1 k . — Sr. ,  
ow sa  2 c . 9 k . — 2 r . 2 ? k . — 2 r . l 6 k . — 2 r , , b r e c z k i  4 r . 3 k . — 3 r . 4 0 k . — 4 r . —- 
4 r . ,  kuk u r ud zy  3 r  4 S k . — 4 r . — 3 r . 4 0 k . — 4 r . 2 4 k , , kar t of l i  2 r . 2 4 k . — 2r .  
— 2 r . 2 9 k . — 2 r . 2 4 k .  P c t n a r  s i ana  po 3 4 k . —  l r . 2 4 k . —  4 4 k . — 0 . ,  we łn y  
9 5 r . — 3 0 r . - 0— 0. , nas i enia  kon i e?a  w K o ło my i  4 0 r .  S a g  d r z e w a  
t w a r d e g o  k o sz t o w a ł  f i r .— 5 r . 4 5 k . —  8 r . 4 9 k . — 4 i \ ,  m iękk i ego  3 r . 3 6 k .  -  
4 r . 4 5 k . — 0 — 0.  Za  fun t  mięsa  w o ło w eg o  p ł a con o  3 a/ 5k , — 3 Y 5k .—  
3 2/r,k, — 3k .  i za  ga rn i e c  o ko w i t y  l r . 4 0 k . — l r , 4 0 k , — l r  2 8 k . ^ - l r . 2 0 k .  
mon .  konw .

(Targ  Ołornuniecki na woły.)
O ł o m u n i e c  ,  3 .  l i s t opada .  Na  dz i s i e j s zy  t a r g  p r zy pę dz o no  

1 0 2 3  s z tu k  w o ł ó w ,  a m i an o wi c i e ;  I t z i g  Z i t r i n  z Mielca 3 5  s z tu k  
D. Ma je r  z YYorlic 5 8 ,  E i i a s z  W e i s s b c r g  z B u k a ez o w i ec  5 7  IR 
Mar ku s  z  Z u r a w n a  80 ,  Le ibe l  F r e y  z Os i eka 38 ,  L e i s e r  F i ch m a nn  z 
Ź u r a w n I  1 7 9 ,  P in ka s  T e r n a w k a  z N o w n t ań ca  4 2 ,  Dawid P f l anze r  z 
Os i eka  4 3 ,  Dawid Ha l l e r  z M a r t yno w a  4 4 ,  Le me l  T l i emann  z L i s k a  
30 ,  N uc h im  S in g e r  z Os i eka 5 3 ,  a w mn i e j s zych  p a r t y a ch  3 6 5 ,  G a ­
tu n ek  był  pona jw ięk sz e j  c zę śc i  ś r e d n i ,  a n aw e t  z ł y ,  a gdy  mimo  
spadni ęc i a  c eny  mięsa  w ła śc i c i e l e  by d ł a  nie spuści l i  ceny ,  p r ze t o  
bl i zko 4 0 0  s z t uk  po zos t a ło  n i e s p rz ed any cb ,  choc i aż  k o n k u r e n e y a  k u ­
pu jących  dosyć  była  znaczna .

Na placu  w L ipn iku  sp r z e d a ł  t y lko  I zak  K r a m p l e r  z Uśc ia  132  
s z t u k ,  z a ś  na s p r ze d aż  do Wiedn i a  popędzi l i  p r z ez  P r e r a w ę :  Sa mue l  
Kr is s  2 9 0  s z t u k ,  I l e r s z  Al ler l iańd 104 ,  I k r s z  Sp i l l c r  1 0 9 ,  w sz ys cy  
z Żu raw  na,  a J ó z e f  Nagel  ze  S t a n i s ł a w o w a  1 60  s z t uk .

Na  p lacu  Wie de ńsk im  by ł  na dz w ycz a jn y  spęd  byd ł a  p on a jw ię ­
kszej  c zę śc i  z W ę g i e r ;  by ło  t am mianowic ie  3 8 0 0  s z t uk ,  p r z e t o  tej} 
cena sp ad ł a  na 3 0 — 4 7  z ł r .  w. w. pr .  ce tu ,

Na  p r z y s z ły  t ydz i eń  spodz i ewa ją  sle z Gal icyi  znowu  oko ło  
1 80 0  s z t e k  w o łó w .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 10. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarski .........................................
Pólimperyal zł. rosyjski . . .
Rubel śr. r o s j j s k i ...................................
Talar p r u s k i .............................. .....
Polski kurant i pieciozlotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

, gotówką | towarem

sir. kr. j złr. kr.
. mon. k. 5 27 5 32

n 5 33 5 37
r> 9 34 9 38
w 1 51% 1 52%

• V Y> 1 42 1 44
V n 1 22 1 23

• » w 90 10 90 30

zlr. kr.

90
—
45

90 15
— —

Kurs listów zastaw cych w gul. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 10. listopada 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o .......................................mon. konw
Przcdanc „ „ 100 p o ................................... „ „
Dawano za 1 0 0 ................................................  _
Żądano „ „ za 1 0 0 .................................................  „ „

(Kurs wekslowy wiedeński z 10. listopada.)
Amsterdam 1. 2. m. 161'/2. Augsburg 115% 1. uso. Frankfurt 115% 1.2.  m. 

Genua — p. 2.m. Hamburg 171% 1. 2 . m. Liwurna 113 p. 2. m. Londyn 1 1 2 7 . 
1.3.  m. Medyolan 115%. Marsylia 136% i. Paryż 136% 1. Dukareszt 2361 ń. Kon­
stantynopol — . Agio dale. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5°/fl lit. AŚ 94®'. 
lit. D. — . Pożyczka z roku 1852 945/ l s .

(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 8. listopada, o pół Jo 2. po południu)

21%
Ces. dukatów slęplowanyhc agio 22%. Ces. dukatów obrączkowych agio 
Rb*. Lnperyały 9.24. Srebra agio 15 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  S / w o w a ,
Dnia 10. listopada, 

lir.  Dzicduszycki Edward, ze Stryja. — Hr. Goluchowski Artur, z Ło-  
fiacza. — PP. Mikuli Krzysztof, z Zaln-zuwca. — Garapich-Sichelburg Włady­
sław, z Cebrowa. — Drendel Karol, c. k. podpułkownik, ze Stanisławowa. __
Reiss Antoni, c. k. radzca gub., z Krakowa.

W y j e c h a l i  z e  JLwon-a.
Dnia 10. listopada.

Hr. Krasicki Edward, do Brodów. — PP. Czacki Aleksander, do Prze­
myśla. — Lama Karol, c. k. podpułkownik, do Gródka. — Olgyay Ignacy, c. k. 
major, do Brzeżan.

S p t r s i r a e ż e n i a  m c t e o r o l c g i c z n e  w e  L n o w i e .
Dnia 10.  l i s t opada .

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Kolomyjskim.)

K o ł o m y j a ,  5.  l i s t opada .  Od 16.  do 31 .  paźdz i e rn ika  s p r z e ­
da wa no  na t a r g a c h  w K o ło m y i ,  K u l t a c h  , Sn i a ty n i e  i O b e r ty n i e  w 
p r z e c i ę c i u  k o r z e c  p szen i cy  po G r . l 3 k . —  6 r . 3 5 k . — 6 r . 2 6 k . — (5r, , ży t a

laugSEŁs-ji-y-tip .uaefis.!

Pora

Barometr 
w mierze 

wied.spro­
wadzony do 
0 ° Re&iim..

Stopied
ciepła

według
Ueauin.

Średni 
stan tem­
peratury 

dog. 6. zr.

Kierunek i stla 
wiatru

Stan 

a tm os fe ry

6 god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

tr ł*f /*//
27 7 0G 
27 6 80  
27 7 3G

-ł- 4„ 
-f- 4° 
-ł- 3°

-+- 40
— 0,8»

zachód.a
n

poclitrj. mgła 
„ deszcz  
w

D ziś :  p r z e d s t .  n i em . :
v  ta  a  v  t s .
P . 4 0 I 0  R o € c a , “ i „ D a s  V e r s p r e -  

clten hintcr’m Meerd.“
Ju tro :  p r z e d s t .  po l s k i e :  „ W z i ę ł o  n i e z n a n e ,  c zy l i :  C i e r n i e  

i  W a w r z y n , 11 P o t e m :  „ W i ę ź n i e  C a r o w e j . 11 
W  Sobotę: p r z ed s t .  n i e m . :  na dochód J P a n i  B e r t y  M u l l e r ,  po r a z  

p i e r w s z y :  „ G c r  T c u i e l ,  o d e r :  E > i e  B l i n d c  v o n  P a r i s .

G ł ó w n y  R e d a k t o r  IfS . S z r z e n i a w a  g a r f y n i . Z  c. k. gulic. d ru ka rn i rządowe}.


